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  Spis planów i map


  Transylwania i Marmarosz


  Alba Iulia


  Braszów


  Kluż


  Saksonia Siedmiogrodzka


  Sighişoara – Górne Miasto


  Sighişoara


  Sybin


  Târgu Mureș


  Marmarosz


  Spis ramek


  Rumunia w internecie


  Wybrane rumuńskie kolejowe przejścia graniczne


  Rumuńskie drogowe przejścia graniczne


  Winietki


  Orientacyjne ceny produktów spożywczych


  Dni wolne od pracy


  Placówki dyplomatyczne


  Pasterstwo karpackie


  Kalendarium dziejów Siedmiogrodu


  Gemeinschaft


  Porozumiewanie się


  Johannes Honter (Honterus)


  Chłopskie zamki


  Druga strona medalu


  Biały płaszcz z czarnym krzyżem


  Kalwińskie wychowanie


  Niedzielne nabożeństwo


  Inkastelacja kościołów


  Siedmiogrodzkie chrzcielnice


  Szeklerska Jerozolima


  Pionier lotów kosmicznych


  Szosa Transfogaraska


  Tak powstawały miasta


  Czapeczki z Budeşti


  Atrakcje Transylwanii i Marmaroszu


  Cenne obiekty sakralne


  
    Katedra w Alba Iulia


    Rzymskokatolicka katedra św. Michała, sięgająca historią XIII w., to jeden z najwspanialszych zabytków romańskich Siedmiogrodu i miejsce szczególnie ważne dla Węgrów – swoje groby mają tu Jan i Władysław Hunyady, Izabela Jagiellonka (żona Jana Zápolyi, królowa Węgier) oraz Jan II Zygmunt Zápolya.


    [image: ]


  


  
    Kościół św. Michała w Klużu


    Wspaniała gotycka świątynia, drugi największy halowy kościół Transylwanii, z cennym wyposażeniem wnętrza (m.in. bogato rzeźbionymi portalem zakrystii i amboną). Jego najstarsze części pamiętają XIV w., najmłodszą wieżę wzniesiono w 1859 r.

  


  
    Czarny Kościół w Braszowie


    Monumentalna XIV-wieczna fara, „najdalej wysunięta na wschód gotycka katedra Europy”.
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    Kościół ewangelicki w Sebeş


    Parafialny kościół w Sebeş, budowany etapami między końcem XII a XV w., to jeden z najwspanialszych przykładów gotyku siedmiogrodzkiego.

  


  
    Kościół Na Wzgórzu w Sighişoarze


    Najcenniejsza budowla sakralna wpisanej na listę UNESCO Sighişoary. Późnogotycki kościół halowy z cennym zabytkowym wyposażeniem wnętrza. Jeden z ołtarzy to poliptyk z 1520 r., przypisywany Janowi Stwoszowi, synowi Wita, twórcy ołtarza krakowskiego kościoła Mariackiego.

  


  
    Kościół ewangelicki w Sybinie


    Największa gotycka bazylika Siedmiogrodu, późnogotycka świątynia z masywną wieżą i transeptem oraz cennym wyposażeniem wnętrza.

  


  
    Warowne kościoły wiejskie


    Ufortyfikowane kościoły saskie (XIII–XVI w.) to wizytówka Siedmiogrodu. Do dziś przetrwało ich ok. 150, najwspanialsze odnajdziemy we wsiach Biertan, Hărman, Prejmer, Viscri, Valea Viilor, Homorod, Saschiz, Cisnădie, Moşna... Ufortyfikowane grody kościelne zachowały się też w większych miejscowościach, np. miastach Mediaş i Aiud.
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    Kościół w Herinie


    Jeden z najpiękniejszych kościołów romańskich w Siedmiogrodzie. Czteroprzęsłowa kamienna bazylika emporowa z dwuwieżową fasadą zachodnią, wzniesiona w połowie XIII w., przez ostatnie dekady XX w. popadająca w ruinę, w latach 1995–99 szczęśliwie odrestaurowana.

  


  
    Archaiczne cerkwie kamienne


    W południowo-zachodnim zakątku Transylwanii znajdują się najstarsze cerkwie regionu – sięgające historią XIII w. świątynie w Densuş i Strei, do budowy których wykorzystano m.in. bloki pozostałe z rozbiórki budowli rzymskich. Bardzo ciekawą historię i bryłę posiada też oryginalna cerkiew w Gurasada.

  


  
    Drewniane cerkwie Marmaroszu


    Drewniane świątynie wiejskie to jedne z najcenniejszych i najpiękniejszych emanacji ludowej, karpackiej „cywilizacji drewna”. Jedną z najbardziej efektownych jest „gotycka”, mierząca 54 m wysokości, cerkiew w Şurdeşti. Kolejne znajdziemy m.in. w Plopiş, Ieud, Budeşti, Deseşti, Poienile Izei, Şieu, Rogoz, Inău. Współczesna cerkiew we wsi Bârsana to najwyższy drewniany budynek Europy.
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  Średniowieczne miasta


  
    Kluż-Napoka


    Nieformalna, kulturowa i religijna stolica Siedmiogrodu. Miasto wielokulturowe, także dziś – prawie 20% mieszkańców stanowią tu Węgrzy. Liczne zabytki sakralne i świeckie, ciekawy skansen i bogata kultura miejska (współtworzona przez licznych studentów) sprawiają, że warto zatrzymać się tu na co najmniej kilka dni.


    [image: ]


  


  
    Braszów


    Założony w 1211 r. przez Krzyżaków, zachwyca położeniem u podnóża Karpat i rozległą starówką, której symbolami i perłami są liczące kilkaset lat Czarny Kościół i ratusz.

  


  
    Sighişoara


    Średniowieczne miasto saskie, z ufortyfikowaną starówką w całości wpisaną na listę UNESCO. Wizytówką Sighişoary jest masywna Wieża Zegarowa, definiująca krajobraz grodu od XIV w.

  


  
    Sybin


    Niegdyś najważniejsze miasto Siedmiogrodu, założone w XII w. przez Sasów, pięć stuleci później uważane za wysunięty przyczółek kultury Zachodu w tej części Europy. Pięknie położony u stóp Gór Fogaraskich, szczyci się wieloma zabytkami wielu kultur i epok.
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  Miejsca niezwykłe


  
    Wąwóz Turdy


    Głęboki przesmyk o pionowych, wapiennych ścianach. Dostępny dla każdego, może być celem ciekawej jednodniowej wycieczki pieszej.

  


  
    Valea Grădiştei


    Wpisane na listę UNESCO twierdze dackie – ciekawostka i gratka dla miłośników historii i archeologii.
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    Săpânţa


    Unikatowy „Wesoły Cmentarz” i murowano-drewniana cerkiew o wysokości 78 m.
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    Dolina Wazeru


    Unikatowa wąskotorowa kolejka leśna, zapewniająca chętnym emocjonującą podróż do serca Gór Marmaroskich.

  


  
    Skanseny


    Najciekawsze skanseny w regionie, prawdziwe skarbnice kultury materialnej (niejednorodnego etnicznie) ludu historycznego Siedmiogrodu, znajdują się w Klużu, Sybinie, Baia Mare, Syhocie Marmaroskim i Negrești-Oaș.

  


  
    Dawne wsie saskie


    „Zawieszone” w historii, omijane przez czas, postęp i globalizację... Z niezmienionym od wieków układem ulic, tradycyjną zabudową i nieśpiesznym biegiem życia mieszkańców. Miejsca magiczne, choć ich mieszkańcy woleliby często przenieść się do miast, a przynajmniej zaznać więcej wygody i nowoczesności. Najciekawsze znajdziemy w sercu Saksonii Siedmiogrodzkiej, wewnątrz obszaru wyznaczonego przez linię Sebeş – Mediaş – Sighişoara – Braszów – Sybin.

  


  Zamki, pałace, rezydencje



  
    Zamek Corvinilor w Hunedoarze


    „Zamek idealny” – ucieleśnienie wyobrażenia transylwańskiej warowni, najpiękniejszy gotycki zamek w Europie Środkowej.
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    Zamek Bran


    Reklamowany jako zamek Drakuli (postaci literackiej inspirowanej osobą XV-wiecznego hospodara wołoskiego Włada Palownika – Vlada III Tepeşa), choć nigdy nim nie był. Dziś odstrasza jedynie tłumami odwiedzających go turystów i wysokimi cenami biletów wstępu. Trudno jednak minąć go obojętnie – ciekawa, monumentalna i nieco chaotyczna bryła rezydencji szczególnie efektownie prezentuje się na tle pobliskich szczytów Karpat Południowych.
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    Zamki chłopskie


    Unikatowe wiejskie warownie wznoszone „oddolnie” przez lud w niespokojnym Siedmiogrodzie. Rozbudowane architektonicznie i niegdyś niemal samowystarczalne – mieściły w swoich murach nie tylko studnię, niezliczone składziki i pomieszczenia mieszkalne, ale także budynki gospodarcze, szkołę, kaplicę. Najciekawsze i najlepiej zachowane odnajdziemy we wsiach Râşnov, Câlnic i Rupea.
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    Kasztel w Lăzarea


    Późnorenesansowy kasztel rodziny Lázár, ze świetnie zachowaną tzw. polską attyką, przywodzącą na myśl krakowskie Sukiennice lub ratusz w Sandomierzu.


    [image: ]


  


  
    Pałac w Bonţida


    Uratowany od obrócenia się w ruinę, XVI-wieczny kasztel rodziny Bánffy, zwany „siedmiogrodzkim Wersalem”.

  


  
    Pałac w Criş


    Kasztel rodu Bethlenów, jedna z najpiękniejszych renesansowych rezydencji Siedmiogrodu.

  


  Tajemnicze ruiny


  
    Opactwo w Cârţa


    Ruiny XIII-wiecznego opactwa cystersów u stóp Gór Fogaraskich. Efektowne i klimatyczne.
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    Kasztel Hallerów w Coplean


    Barokowa rezydencja wzniesiona w latach 1721–71. Dawną rezydencję gubernatora Siedmiogrodu Jana Hallera w 1920 r. strawił pożar, ostatecznej dewastacji uległa ona po przejęciu przez komunistów 1948 r.
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  Informacje praktyczne
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  Przed wyjazdem


  Wybór czasu podróży


  Do Rumunii, zatem także do Transylwanii i Marmaroszu, warto wybrać się właściwie o każdej porze roku. Jedynie wczesna zima i wczesna wiosna, kiedy przyroda zamiera lub jeszcze nie rozkwitła, a błota i chmur jest często więcej niż słońca, mogą przyćmić piękno bukolicznych wiejskich krajobrazów i zabytkowych miast.


  Zwiedzającym wyłącznie zabytki polecamy wiosnę, a także koniec lata i miesiące jesienne; we wrześniu i październiku jest jeszcze dość ciepło, a przede wszystkim sucho. Należy jednak wziąć pod uwagę, że część placówek jest poza miesiącami wakacyjnymi otwarta krócej i przychodząc gdzieś np. późnym popołudniem możemy napotkać zamknięte drzwi.
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  Wiosna w Marmaroszu



  Także w góry, zwłaszcza te wyższe, warto wybrać się późnym latem lub jesienią – kolory są wtedy najładniejsze, powietrze przejrzyste, dni wciąż długie, a pogoda stosunkowo stabilna – nagłe burze z piorunami, częste w czerwcu i lipcu, zdarzają się w tym okresie rzadziej. Z drugiej strony trzeba pamiętać, że sierpniowe noce są już w górach chłodne, a w najwyższych partiach często już we wrześniu zdarzają się opady śniegu. Po niższych pasmach można wędrować jeszcze w październiku i listopadzie, kiedy góry prezentują się w pełnej jesiennej szacie. Przesłanką przemawiającą za wyjazdem w góry jesienią jest też to, że na połoninach nie ma już wtedy stad owiec i towarzyszących ich psów – jest przez to może mniej ciekawie, ale za to można wędrować nieco spokojniej, nie obawiając się nagłych spotkań z czworonożnymi pasterzami, które bywają emocjonujące i potencjalnie niebezpieczne.


  Z całą pewnością ciekawe okaże się również odwiedzenie wiosek i miasteczek (zwłaszcza marmaroskich i bukowińskich) w czasie świąt kościelnych: Bożego Narodzenia, Nowego Roku i Wielkanocy. Ma się wówczas niepowtarzalną okazję do uczestniczenia w tradycyjnych obrzędach ludowych, w Rumunii wciąż bardzo rozpowszechnionych.


  Źródła informacji


  Obecnie w polskich księgarniach można kupić kilka przewodników dotyczących zarówno wybranych regionów Rumunii, jak i całego kraju, wśród nich np. wielokrotnie wznawiany przez Bezdroża przewodnik Rumunia oraz Mołdawia. Mozaika w żywych kolorach (wyd. V, Kraków 2015). Warto również szukać informacji w źródłach niebędących przewodnikami, np. w numerach świetnego Almanachu Karpackiego „Płaj”, wydawanego od 1986 r. przez Towarzystwo Karpackie, i książkach monograficznych, jak np. nieoceniona Sztuka Rumunii Ryszarda Brykowskiego, Tadeusza Chrzanowskiego i Mariana Korneckiego (Ossolineum 1979; dziś praktycznie niedostępna poza rynkiem antykwarycznym).


  Bardzo bogata jest oferta dostępnych map. Jako najlepsze można polecić mapy węgierskiego wydawnictwa DIMAP, obejmujące całe regiony, jak Transylwania (węg. Erdély) i Szeklerszczyzna (węg. Székelyföld) lub poszczególne masywy górskie (w dobrych skalach – 1:50 000 i zbliżonych; ich oferta powiększa się z roku na rok). Bardzo przydatny może okazać się atlas samochodowy Románia / România (1:250 000) tegoż wydawnictwa, zawierający dodatkowo wiele planów miast. Konkurentem DIMAP­-u jest węgierskie wydawnictwo Cartographia, oferujące szczegółowe plany miast (Bukareszt, Braszów, Kluż i in.), a także godny polecenia atlas samochodowy (tańszy od pozycji DIMAP­-u) România (1:300 000). Ciekawą propozycją jest również atlas Romania austriackiego wydawnictwa Freytag & Berndt (1:250 000).


  
    Rumunia w internecie


    Ze znalezieniem informacji o Rumunii nie ma najmniejszego problemu. Można skorzystać z usług licznych portali internetowych, zarówno rumuńskich, jak i angielskich czy nawet polskich. Na szczególną uwagę zasługują strony:


    ◆ www.msz.gov.pl – strona polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych, zakładka „Polak za granicą”: zwięzłe, aktualne informacje o praktycznych aspektach podróżowania po Rumunii (i nie tylko) – kwestie celne, wizowo­-paszportowe, ostrzeżenia dla podróżujących itp.;


    ◆ http://porumunsku.blogspot.co.uk – blog o tym, jak żyje się w dzisiejszym Bukareszcie. Można tu także znaleźć ciekawe informacje w formie wpisów/wspomnień z odwiedzin w innych zakątkach kraju, zazwyczaj – utrzymane w humorystycznej, luźnej konwencji;


    ◆ http://rumunia.karpaty.travel.pl – jedno z lepszych źródeł informacji na temat Rumunii, a zwłaszcza jej bardziej zapomnianych zakątków. Właściciel portalu regularnie odwiedza kraj hrabiego Drakuli oraz wzbogaca stronę o nowe zdjęcia, relacje, ciekawostki i opisy.


    ◆ www.romania.org – w przystępny, przejrzysty sposób prezentuje ojczyznę Drakuli;


    ◆ www.romaniatourism.com, www.infoturism.ro, www.traveltoromania.com – witryny te zawierają przydatne w planowaniu podróży informacje na temat kraju, poszczególnych jego zakątków, atrakcji turystycznych, bazy noclegowej, gastronomicznej, kurortów narciarskich itp.;


    ◆ www.romanianmonasteries.org – zawiera m.in. opisy ważniejszych rumuńskich monasterów;


    ◆ www.inyourpocket.com – znakomita strona opracowywana po angielsku zawierająca zwięzłe (lecz zaskakująco kompletne, przemyślane i co ważne – na bieżąco aktualizowane) mininiprzewodniki po krajach i kilkudziesięciu miastach Europy. Znajdziemy tu zakładkę odnoszącą się do całej Rumunii, rozmaite przydatne linki, a także trzy edycje regionalne periodyku dotyczące Bukaresztu, Braszowa i Sybina, udostępnione do ściągnięcia za darmo (w formacie .pdf), stanowiące w zasadzie świetnie opracowane minimonografie wspomnianych miast;


    ◆ www.alpinet.org, www.carpati.org – strony opracowane w języku rumuńskim, polecane amatorom gór; świetna baza informacji przydatnych w przygotowaniach do karpackich wędrówek.

  


  Formalności


  Polacy udający się do Rumunii i zamierzający przebywać na jej terenie nie dłużej niż 90 dni, korzystają z dogodności ruchu bezwizowego. Od 2007 r. do przekroczenia granicy rumuńskiej wystarcza ważny dowód osobisty, jednak trzeba pamiętać o zabraniu paszportu, jeśli zamierzamy podróżować przez Ukrainę! Zwróćmy też uwagę, by nasz paszport był ważny jeszcze przez co najmniej sześć miesięcy (licząc od dnia wjazdu do Rumunii). Studentom i młodzieży do 26. roku życia może przydać się karta ISIC bądź EURO26 (zniżki z tytułu ich posiadania są honorowane zwłaszcza w większych miastach).


  Wkraczając na terytorium Rumunii, obywatel Polski powinien według własnego uznania zabezpieczyć się finansowo na cały pobyt. Dziś, w epoce powszechnego posiadania kart płatniczych, właściwie nie zdarzają się prośby o okazanie środków finansowych w przypadku obywateli państw UE. Do Rumunii można wwieźć i wywieźć do 10 tys. EUR. Kwoty wyższe należy deklarować przy wjeździe lub wyjeździe. Restrykcje celne są zgodne z ogólnie przyjętymi. Za przewóz narkotyków grozi kara pozbawienia wolności do 25 lat.
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  Wieś Cristian koło Braszowa, w tle masyw Postăvaru



  W Rumunii istnieje obowiązek meldunkowy, teoretycznie obligujący administrację obiektów turystycznych, w których zatrzymują się goście, jak i samych przyjezdnych – jeśli szukają noclegu prywatnie i pozostają w danej miejscowości dłużej niż 15 dni. W takich przypadkach osoby te powinny zgłosić pobyt w lokalnym posterunku policji, placówce Policji Granicznej lub w Rumuńskim Urzędzie ds. Imigracji. Jest to jeden z przepisów, które istnieją tylko na papierze – nikt w kraju go nie przestrzega, także na przejściach granicznych nie zdarzają się przypadki żądania okazania poświadczenia meldunku.


  Kierowców obowiązuje ważne prawo jazdy (polskie honorowane jest na równi z międzynarodowym), dowód rejestracyjny samochodu oraz ubezpieczenie NW i OC (Zielona Karta nie jest wymagana). Po wjeździe na terytorium Rumunii należy wykupić e­-winietę, stanowiącą rodzaj podatku drogowego (dostępne na przygranicznych stacjach benzynowych, a w głębi kraju na stacjach firmy Petrom; koszt winiety tygodniowej dla samochodów osobowych to 3 EUR; za 30­-dniową zapłacimy 7 EUR). Za nieposiadanie winiety grożą wysokie mandaty, więc choć policja nie zawsze o nią pyta, zdecydowanie warto trzymać się przepisów.


  Ubezpieczenie


  Wprawdzie podstawowe usługi medyczne w krajach Unii Europejskiej są refundowane z Narodowego Funduszu Zdrowia (szczegółowe informacje na stronie: www.ekuz.nfz.gov.pl; zdecydowanie rekomendowane jest wyrobienie i zabranie ze sobą karty EKUZ), jednak ich zakres jest dosyć wąski. Posiadanie karty EKUZ gwarantuje, że osoba posługująca się nią w danym kraju będzie potraktowana tak, jakby była w tym kraju ubezpieczona – nie ponosząc np. kosztów porad świadczonych bezpłatnie, a w przypadku usług płatnych podlegając takim samym stawkom jak miejscowi. Odzyskanie poniesionych wydatków po powrocie do kraju będzie też w tym wypadku łatwiejsze. Oczywiście osoby nieposiadające karty EKUZ również mogą liczyć na pomoc medyczną na miejscu, trzeba jednak liczyć się z tym, że w ich przypadku zwrot pieniędzy może być problematyczny, a wypłata odszkodowania (i jego wysokość) będzie zależeć nie tylko od drobiazgowego udokumentowania poniesionych wydatków (o czym należy pamiętać zawsze!), ale także trudnych do przewidzenia wyników ustaleń między polskim NFZ­-em a odpowiednią instytucją w Rumunii.


  Biorąc to pod uwagę, warto pomyśleć o wykupieniu dodatkowego pakietu ubezpieczeniowego na wyjazd zagraniczny w jednym z polskich towarzystw ubezpieczeniowych. Powinny o niego zadbać również osoby, których ubezpieczenie w ramach zorganizowanych przez biuro turystyczne wczasów nie pokrywa kosztów leczenia. Dla studentów i osób do 30. roku życia alternatywą może być ubezpieczenie przysługujące posiadaczom kart ISIC bądź Euro26.


  Osoby podróżujące samochodem muszą mieć wykupione ubezpieczenie komunikacyjne OC, w związku z czym zaleca się im wcześniejsze sprawdzenie okresu ważności tego ubezpieczenia, jak również przeglądu kontrolnego pojazdu. Warto rozważyć zakup dodatkowego ubezpieczenia AC, przydatnego w razie ewentualnej kradzieży samochodu.


  Zabezpieczenie medyczne


  Co powinniśmy zdobić w razie wypadku lub nagłego zachorowania? Karetkę pogotowia (salvarea) można wezwać, dzwoniąc pod numer 961, należy jednak pamiętać, że po drugiej stronie linii niekoniecznie ktoś będzie mówił po angielsku, a na pomoc trzeba będzie (zwłaszcza na głębokiej prowincji) jakiś czas poczekać. Teoretycznie ubezpieczenie medyczne powinno pokryć koszty przyjazdu pogotowia i udzielonej pomocy. Lepiej jest jednak, oczywiście jeśli to tylko możliwe, udać się niezwłocznie do najbliższego szpitala (spital) bez pomocy karetki i, odszukawszy dyżurkę pogotowia (cameră de gardă), tam poprosić o pomoc. W razie, gdy nie mamy międzynarodowego ubezpieczenia, najrozsądniej jest wybrać się prosto do prywatnego centrum medycznego i zapłacić za wizytę oraz ewentualny zabieg. Gabinety dentystyczne i małe lokalne przychodnie­-ambulatoria (dispensar) znaleźć można prawie w każdej miejscowości. Usługi medyczne w Rumunii są stosunkowo drogie (np. pobyt w szpitalu to koszt 25–30 EUR/dzień, a wizyta w prywatnym gabinecie – minimum 30 EUR). W najgorszym przypadku pozostaje wołać: Un doctor, vă rog! (Doktor, proszę!), wierząc, że ktoś wyciągnie pomocną dłoń, wybawiając nas z kłopotu.


  Zdecydowanie radzimy zbierać i zachować wszystkie rachunki za uzyskaną pomoc (przyjazd karetki, porada lekarza, zakupione lekarstwa itp.) oraz poprosić lekarza o krótki opis diagnozy i terapii. Zasadą jest, że niewysokie rachunki (wizyta w gabinecie) należy zapłacić z własnej kieszeni, a dopiero po powrocie do kraju można zwrócić się do ubezpieczyciela o zwrot kosztów – nie odzyskamy jednak pieniędzy, jeśli szczegółowo i wiarygodnie nie udokumentujemy naszych medycznych wydatków. W bardziej skomplikowanych przypadkach należy bezzwłocznie skontaktować się z ubezpieczycielem – duże towarzystwa posiadają całodobowe centra informacyjne i alarmowe, z którymi można połączyć się telefonicznie, zgłosić szkodę, otrzymać pomoc i instrukcję dalszego postępowania. Wszystkie ważne numery telefonów należy skrupulatnie zanotować przed wyjazdem (zazwyczaj są one też wydrukowane na polisie).


  Pieniądze


  Obowiązującą w Rumunii walutą jest tzw. nowy lej (RON; rum. leu, l.m. lei), dzielący się na 100 bani. Obecny kurs leja jest prawie tożsamy z kursem złotego, fakt ten znacznie ułatwia wszelkie przeliczenia.


  W podróż do Rumunii najpraktyczniej jest zabrać euro (prywatni właściciele chętnie przyjmują zapłatę za nocleg w tej walucie, oczywiście zwykle przeliczając cenę mniej lub bardziej na swoją korzyść). Zdecydowanie odradzamy zakup większej ilości lei w Polsce – ich kurs jest bardzo niekorzystny. Warto natomiast kupić wcześniej drobną sumę – rzędu kilkudziesięciu lei na osobę. Pieniądze te mogą się bardzo przydać – na pierwszy bilet kolejowy, drobne zakupy itp., jeśli wjedziemy do Rumunii lokalnym przejściem, w nocy lub w innych sytuacjach, w których natychmiastowa wymiana pieniędzy w kantorze lub banku będzie niemożliwa.
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  Z wymianą waluty na terenie Rumunii nie ma najmniejszego problemu. Kantory znajdziemy zwykle już na granicy, chociaż trzeba pamiętać, że kurs wymiany jest w nich z reguły mniej korzystny niż w głębi kraju. W każdym większym mieście (a także wielu mniejszych ośrodkach) działają kantory i banki. Bankomaty akceptują wszystkie popularne rodzaje kart płatniczych. Leje kupimy także w agencjach turystycznych i niektórych hotelach. Oczywiście trzeba się liczyć z tym, że na wsi pieniędzy legalnie nie wymienimy, ale już w miasteczku – jak najbardziej. Z drugiej strony często będziemy mogli zapłacić za nocleg lub podwiezienie bezpośrednio w obcej walucie.


  Rumunia, powszechnie uważana za bardzo tanią, już taką niestety nie jest. „Rewolucja cenowa”, jaka przetoczyła się przez ten kraj jeszcze w latach 2004–05 spowodowała, że ceny kształtują się obecnie na poziomie cen polskich, a w przypadku części produktów (nabiał, soki) są nawet wyższe. Planując budżet na wyjazd, należy generalnie liczyć się z kosztami, jakie ponieślibyśmy w danym czasie, korzystając z określonych środków lokomocji i rodzaju zakwaterowania w Polsce.


  Dojazd


  Dojazd do Rumunii to przeważnie tranzyt przez Słowację i Węgry. O ile trasa ta nie nastręcza przeciętnemu turyście większych problemów, o tyle możliwa podróż przez Ukrainę może wymagać cierpliwości oraz pomysłowości. Przejazd pociągiem jest czasochłonny (wymaga przesiadek) i dość kosztowny, autobusem zaś da się dojechać do Rumunii jedynie latem, korzystając z czarterowych autobusów biur turystycznych lub linii kursowej Elabus, niestety oferującej połączenie tylko... raz w tygodniu. Biorąc pod uwagę coraz niższe ceny połączeń lotniczych, dużo lepszym i – co ciekawe – tańszym rozwiązaniem może być podróż samolotem (zob. poniżej).


  Podróż samolotem


  Z Polski do Rumunii można się dostać codziennie bezpośrednim samolotem z Warszawy do Bukaresztu – połączenie obsługiwane jest przez linie LOT (www.lot.com) i jest to jednocześnie najtańsza oferta na rynku. Bilet w obie strony można kupić już za 499 zł. Ten sam przewoźnik realizuje (ale już nie codziennie) połączenie do Klużu­-Napoki (od 398 zł; bilet w sezonie letnim, kupowany bez wyprzedzenia, jest znacznie droższy).


  Bilety najlepiej rezerwować przynajmniej miesiąc wcześniej; najtańsze są z reguły loty w środku tygodnia (niezależnie od linii). Najtaniej polecimy oczywiście poza sezonem turystycznym, np. w listopadzie lub w marcu.
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  Lotnisko w Bukareszcie



  Podróż pociągiem


  Od kilku lat nie istnieje możliwość bezpośredniego dojazdu do Rumunii pociągiem z Polski. Stanowi to spore utrudnienie dla osób szukających taniego sposobu na dostanie się do tego kraju. Koleją najprościej można dojechać do Rumunii przez Budapeszt. Do dyspozycji pozostają dwa połączenia. O godz. 21.20 wyjeżdża z Warszawy Centralnej pociąg IC 407. W Katowicach są do niego doczepiane wagony sypialne i kuszetki z Krakowa (odjazd ze stolicy Małopolski o 22.02), po czym, o godz. 00.05 pociąg wyrusza w dalszą podróż. W Budapeszcie (Keleti pu.) jest planowo o 8.37. O godz. 9.10 z tego samego dworca wyjeżdża pociąg do Braszowa przez Sybin („Transsylvania”), na który jednak można nie zdążyć.


  Z kolei pociąg IC „Varsovia” relacji Warszawa – Katowice – Ostrawa – Bratysława – Budapeszt Keleti wyjeżdża z Dworca Centralnego o 9.55. Do Budapesztu przyjeżdża o 19.35. Nawet jeśli będzie opóźniony, nie powinno być problemu z przesiadką do nocnego pociągu „Dacia” z Wiednia do Bukaresztu przez Sybin i Braszów, który odjeżdża o 22.50.
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  Powyższe połączenia obowiązywały do marca 2017 r., jednak po zmianie rozkładów jazdy ogólny schemat podróży oraz oraz pory odjazdów powinny być zbliżone.


  Będąc już w Budapeszcie, należy – dla oszczędności – wykupić bilet do węgierskiej stacji granicznej (Lőkösháza) w krajowej taryfie wewnętrznej, a w taryfie międzynarodowej opłacić tylko przejazd do rumuńskiej stacji granicznej Curtici lub do Aradu (najlepiej w wersji „tam i z powrotem”; bilety takie mają obecnie miesiąc ważności). W Aradzie możemy przesiąść się do któregoś z pociągów rumuńskich lub kontynuować jazdę „Transsylvanią” lub „Dacią”, o ile uda nam się kupić bilet na dalszą część trasy w kasie lub u konduktora (warto o to zapytać po zmianie załogi pociągu). Koszt takiej podróży to w przybliżeniu 300–400 zł w jedną stronę. W Rumunii na dojazd do miejsca docelowego trzeba przeznaczyć, w zależności od tego gdzie jedziemy, równowartość od kilkunastu do ok. 100 zł.


  Rozkład jazdy kolei węgierskich (można na nim sprawdzić także godziny kursowania pociągów międzynarodowych) znajdziemy na stronie http://elvira.mavinformatika.hu, rumuńskich zaś – na www.cfr.ro.


  
    Wybrane rumuńskie kolejowe przejścia graniczne


    Wybrane kolejowe przejścia graniczne przeznaczone dla ruchu międzynarodowego, przydatne dla osób podróżujących do Transylwanii lub Marmaroszu:


    ◆ Carei / Ágerdömajor (RO/HU)


    ◆ Bihor / Biharkeresztes (RO/HU)


    ◆ Salonta / Kötegyán (RO/HU)


    ◆ Curtici / Lökösháza (RO/HU)


    ◆ Valea lui Mihai / Nyírábrány (RO/HU)


    ◆ Vicșani / Vadul Siret (RO/UA)


    Uwaga – ruch pociągów osobowych na niektórych z wymienionych przejść granicznych może być w danym sezonie wstrzymany. Planując podróżowanie koleją, należy odpowiednio wcześniej zorientować się w aktualnych możliwościach połączeń.

  


  Podróż samochodem


  Najkrótsza i najwygodniejsza trasa biegnie przez Słowację i Węgry. Odległość między Łysą Polaną a Satu Mare, wynoszącą ok. 420 km, można uznać za średnią długość przejazdu. Samochodem można ją pokonać w 7–8 godzin (ze względu na przejazd przez góry). Pamiętać należy, że przekraczając granicę węgiersko­-rumuńską, „traci się” godzinę ze względu na różnicę czasu. Minąwszy dawne przejście graniczne w Łysej Polanie lub Jurgowie, należy kierować się na Poprad, a dalej przez miejscowości Dobšiná i Tornaľa dojechać do słowacko­-węgierskiego przejścia granicznego Kráľ / Bánréve, skąd już blisko do Miszkolca. Jadąc tą trasą unika się płacenia za słowackie autostrady (winietę można kupić na przygranicznych stacjach benzynowych, w kantorach i kioskach). Oczywiście kierowcom zaczynającym podróż we wschodniej części kraju wygodniej będzie przekroczyć granicę słowacką w Barwinku, Koniecznej lub Piwnicznej i przez Preszów i Koszyce dotrzeć na Węgry przez przejście graniczne w Hidasnémeti. Podobnie jak na Słowacji, wiele węgierskich dróg jest płatnych. Winiety można kupić na granicy.


  
    Rumuńskie drogowe przejścia graniczne


    Całodobowe drogowe przejścia graniczne przeznaczone dla ruchu międzynarodowego, przydatne dla osób podróżujących do Transylwanii lub Marmaroszu (także przez Ukrainę i rumuńską Bukowinę):


    ◆ Petea / Csengersima (RO/HU)


    ◆ Valea lui Mihai / Nyírábrány (RO/HU); czynne 8.00–15.00


    ◆ Borş / Ártánd (Biharkeresztes) (RO/HU)


    ◆ Salonta / Méhkerék (RO/HU)


    ◆ Vărşand / Gyula (RO/HU)


    ◆ Turnu / Battonya (RO/HU)


    ◆ Nădlac / Nagylac (RO/HU)


    ◆ Seret / Porubne (RO/UA)

  


  Aby dostać się do Satu Mare, w Miszkolcu należy kierować się na Debreczyn, a następnie zjechać z nowej autostrady na Nyíregyháza (alternatywna trasa wiedzie przez Szerencs i Tokaj). Później należy kierować się drogą nr 41 (w stronę granicy z Ukrainą), by po 35 km skręcić w prawo do Mátészalka. Stąd drogowskazy prowadzą na przejście graniczne Csengersima / Petea, z którego zostaje już tylko 11 km do Satu Mare.


  Zmierzający bardziej na południe powinni przejechać przez Miszkolc główną drogą w kierunku Budapesztu, i w miejscowości Nyékládháza skręcić w lewo na drogę nr 35, prowadzącą przez Tiszaújváros i Polgár do Debreczyna (nr 35). Z Debreczyna należy wyjechać drogą nr 47 prowadzącą przez Derecske do Berettyóújfalu. Tutaj należy zjechać na drogę nr 42 do Biharkeresztes i przejścia granicznego Ártánd / Borş oddalonego o 15 km od centrum Oradei. Przejście to można polecić jako najbardziej „cywilizowane” i „europejskie” na granicy węgiersko­-rumuńskiej: odprawa na kilku terminalach przebiega tu szybko i sprawnie, celnicy są kulturalni i można się z nimi porozumieć po francusku lub angielsku, tuż za granicą znajdują się sklepy, stacje benzynowe (przez całą dobę bez trudu kupimy obligatoryjną e­-winietkę) i kantory.
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  W stronę Karpat



  Z Berettyóújfalu można pojechać przez Węgry dalej na południe – do przejścia granicznego Gyula / Vărşand (zjazd z drogi nr 47 na drogę nr 42 w miejscowości Békéscsaba) lub przejścia granicznego Nagylak / Nădlac (dojazd do granicy z Szegedu przez Makó drogą nr 43). Przydatność tych przejść jest jednak niewielka dla turystów z Polski.


  Wjeżdżając do Rumunii, należy kupić co najmniej tygodniową e­-winietę (e­-rovinieta; zob. ramka). W Rumunii nie istnieją drogi bezpłatne – korzystanie z sieci dróg publicznych warunkuje i umożliwia właśnie wykupienie winiety. Oddzielnym opłatom podlegają jednorazowe przejazdy autostradami i mostami na Dunaju.
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  Szosa Transfogaraska, osłony przeciw spadającym kamieniom



  Winiety słowackie i węgierskie podobnie jak w Polsce obowiązują tylko na wybranych odcinkach autostrad i dróg ekspresowych (zob. ramka). Należy wykupić je na miejscu (na stacjach benzynowych) lub przed wyjazdem w Polsce – drogą elektroniczną na stronie Polskiego Związku Motorowego, lecz w tym przypadku są one droższe (tel.: 22 8498449; www.pzmtravel.com.pl).


  
    Winietki


    Podajemy ceny winietek obowiązujące dla samochodów osobowych i pojazdów do 3,5 t (w tym kempingowych). Ceny uzależnione są od kategorii pojazdu i długości pobytu na terenie kraju.


    Opłaty drogowe na Słowacji (od 2016 r. działa system e­-winiet) pobierane za przejazd wyznaczonymi odcinkami autostrad wynoszą: winietka na cały rok (ważna rok kalendarzowy) – 50 EUR, winietka na jeden miesiąc – 14 EUR, winietka na 10 dni – 10 EUR. Te same ceny obowiązują dla małych przyczep. Brak winietki karany jest mandatem w wysokości jej podwójnej wartości, odpowiedniej dla kategorii danego pojazdu; należy dodać do niego koszt jej obowiązkowego wykupienia. Wykaz cen i dróg płatnych znajduje się na stronie: www.ndsas.sk.


    Na terenie Węgier należy wykupić e­-winietę, która obowiązuje na wszystkich autostradach i wielu ważniejszych drogach krajowych. Ceny winiet dla pojazdów do 3,5 t (zarejestrowanych jako osobowe): ważna jeden rok – 42 980 HUF (ok. 730 PLN), ważna jeden miesiąc – 4780 HUF (104 PLN), ważna 10 dni – 2975 HUF (71 PLN). E­-winietkę sprzedaje się w postaci wydruku potwierdzenia zakupu. Potwierdzenie z numerem sprzedaży należy zachować do ewentualnej kontroli. Ceny winietek można sprawdzić na stronie: www.motorway.hu. Na tej samej stronie znajdziemy broszurę (po polsku) z wykazem dróg płatnych.


    Na terenie Rumunii obligatoryjne winietki dla pojazdów do 3,5 t kosztują: winietka roczna – 28 EUR, 90­-dniowa – 13 EUR, miesięczna – 7 EUR, tygodniowa – 3 EUR. Kierowca po podaniu danych pojazdu oraz własnych, a także określeniu długości pobytu, otrzymuje wydruk świadczący o wniesieniu opłaty. Status samochodu w bazie jest sprawdzany za pomocą kamer umieszczonych przy drogach. Za nieposiadanie winiety grożą wysokie mandaty, więc choć policja nie zawsze o nią pyta, zdecydowanie warto trzymać się przepisów. Winietki dostępne są zwykle na przygranicznych stacjach benzynowych, a w głębi kraju na stacjach firmy Petrom.

  


  Podróż autobusem


  W ostatnich latach w znaczący sposób poszerzyła się możliwość dojechania do Rumunii autobusem. Choć bezpośrednio można się tu dostać jedynie podczas wakacji, to i tak sytuacja jest lepsza niż jeszcze kilka lat temu. Bezpośredni autobus obsługiwany przez firmę Elabus (www.elabus.pl) wyjeżdża z Krakowa w każdy piątek od połowy czerwca do połowy września. Zmierza on na bułgarską riwierę, ale po drodze zatrzymuje się w Sybinie, Bukareszcie i Konstancy. Powrót z Rumunii w niedzielę; bilet w jedną stronę kosztuje 25–30 EUR.


  Kilka razy w tygodniu można dostać się do Klużu i Braszowa z przesiadką w Budapeszcie, korzystając z usług węgierskiego przewoźnika Orangeways. Autobusy do Budapesztu odjeżdżają z Krakowa o 14.30, a w piątki także o 22.30. W stolicy Węgier można się wygodnie przesiąść na autobus tej samej linii do Rumunii. Podobnie bezproblemowa jest podróż powrotna. Całość podróży zamyka się w kwocie 350 zł w dwie strony. Szczegóły dotyczące rozkładu jazdy oraz rezerwacji miejsc dostępne są na stronie internetowej www.orangeways.com. Do Budapesztu można też dojechać autobusami linii Eurolines (www.eurolines.pl) wyjeżdżającymi z Krakowa.


  Podróż autobusem do Transylwanii autobusem przez Ukrainę (z dwiema lub trzema przesiadkami) jest skomplikowana logistycznie i nieekonomiczna, zwłaszcza przez swoją czasochłonność, dlatego jej opis można w tym miejscu pominąć.


  Na miejscu


  Podróżowanie po kraju


  Kolej


  Rumunię można przemierzać na wiele sposobów. Bardzo praktycznym środkiem lokomocji jest kolej. Trzeba jednak zaznaczyć, że nieraz z trudem przychodzi się przyzwyczaić do jej żółwiego tempa. CFR (Căile Ferate Române – Rumuńskie Koleje Państwowe) mają rozległą sieć połączeń (11 106 km). Pokrywają one niemal cały kraj, z wyjątkiem obszarów wysokogórskich i Delty Dunaju. Rumuńskie pociągi dzielą się na cztery kategorie:


  Regio (dawniej tren personal, symbol „P”, lub personal automotor, symbol „PM” i „AM) – to powolne lokalne pociągi, zatrzymujące się na wszystkich przystankach. Pociągi osobowe są jedynymi pociągami niewymagającymi rezerwacji. Większość składów „P” kursuje ze średnią prędkością 35 km/godz., na dystansach 50–200 km. Pociągi osobowe obsługują też lokalny ruch międzynarodowy.


  InterRegio (zastąpił dawne tren accelerat oraz tren rapid) – to pociąg szybki (pospieszny), obsługujący średnie i długie dystanse, zatrzymujący się we wszystkich miastach i na ważniejszych przystankach (np. węzłach kolejowych). Wagony mają przedziały, choć w nowych składach spotyka się też wagony bezprzedziałowe z wygodnymi siedzeniami; zawsze jest też wagon barowy. Pociągi te są dwukrotnie droższe od osobowych. Na większości tras obowiązują miejscówki. InterRegio mogą być zatłoczone w weekendy i latem, a kursujące na dłuższe odległości bywają również niezbyt czyste. Wiele z nich kursuje nocą (posiadają wagony sypialne, w tym kuszetki).


  InterCity (IC, ICE) – to pociągi ekspresowe o wysokim standardzie, zatrzymujące się jedynie w miastach powyżej 100 tys. mieszkańców. Łączą Bukareszt z innymi dużymi ośrodkami (Oradea, Braszów, Târgu Mureş, Arad, Gałacz, Jassy, Suczawa, Konstanca) oraz Timişoarę z Klużem. Przejazd odbywa się klimatyzowanymi wagonami, z dostępem do internetu.


  EuroCity (EN) oraz EuroNight (EN) to pociągi międzynarodowe będące częścią europejskiej sieci kolei ekspresowych. Po wjeździe na terytorium Rumunii wiele z nich staje się pociągami pospiesznymi (InterRegio). Są to nowoczesne składy z komfortowymi wagonami, pozwalającymi na wygodną podróż na długich dystansach.
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  Prawie każdą rumuńską lokomotywę zdobi motyw w barwach narodowych kraju



  Podróżowanie pociągami jest w Rumunii nieco tańsze niż w Polsce. W sezonie letnim CFR oferuje atrakcyjne cenowo bilety czasowe, obowiązujące na terenie kilku państw (Rumunii, Macedonii, Bułgarii, Turcji, Grecji, Serbii, Czarnogóry). Szczegóły: www.cfrcalatori.ro. W związku z reorganizacją rumuńskich kolei w ostatnich latach zmienił się system sprzedaży biletów. Obecnie, po wprowadzeniu systemu komputerowego, nie odbiega on już od znanego z Polski.


  W kolejach rumuńskich funkcjonują cztery rodzaje stacji, z czego trzy są przeznaczone do użyteczności publicznej. Stacja, a właściwie dworzec kolejowy, to gara lub rzadziej gara de călători (co znaczy ‘pasażerski’, w odróżnieniu od dworców towarowych i przemysłowych). Na terenie dworca obsługę podróżnych prowadzą kasy biletowe i punkt informacyjny, choć lepiej nie nastawiać się na pogawędkę po angielsku. Problem na większych stacjach polega na tym, że kasy są podzielone na sprzedające bilety pierwszej i drugiej klasy. Zdarza się nawet, że znajdują się one w różnych holach. Na dużych stacjach także dopłaty do miejsc leżących kupuje się w osobnych okienkach z napisem „Casă vagon de dormit”. Należy być bardzo uważnym, gdyż różne pociągi mogą być przydzielone do różnych okienek.


  Haltă de călători dosłownie znaczy ‘przystanek pasażerski’ i jest małą stacyjką z mikroskopijną kasą, czynną zwykle tylko wtedy, gdy przejeżdża pociąg. Zatrzymują się tu jedynie pociągi osobowe. Haltă de mişcare oznacza ‘przystanek techniczny’, stworzony głównie z myślą o robotnikach kolejowych, bardzo często używany również przez zwykłych pasażerów. Niestety, nie ma tu kasy biletowej, należy więc zgłosić się do konduktora (jeszcze na przystanku lub od razu gdy pociąg ruszy) i kupić bilet po normalnej cenie.


  Oficjalnie nie wolno w pociągu podróżować z rowerem. Regulamin dopuszcza przewóz jednośladu wyłącznie w wagonie bagażowym (vagon de bagaje). Niestety, tylko kilka pociągów wyposażono w taki wagon. Przewożony w nim rower należy zaopatrzyć w identyfikator z nazwiskiem pasażera, stacją, na której wysiada, i wagą roweru. W innych wypadkach należy wybierać raczej pociąg InterRegio (najlepiej wstawić rower do ostatniego wejścia w ostatnim wagonie). Rozsądnie jest też przed zapakowaniem roweru uzgodnić to z konduktorem na stacji.


  Rozkład jazdy rumuńskich kolei można sprawdzić w internecie na rumuńskiej stronie CFR: www.cfr.ro. Najważniejsze oznaczenia na rozkładach jazdy (mersul trenunilor) to: sosire (przyjazdy) i plecare (odjazdy); tor (nie peron!), z którego wyrusza pociąg (tren), to linia.


  Autobus


  Autobusy, mikrobusy i minibusy liniowe obsługują długie trasy międzymiastowe lub międzynarodowe. Są schludne i można na nich polegać. Należy jednak liczyć się z tym, że nie wszystkie kursują przez cały rok. Większość turystów będzie korzystać z autobusów lokalnych, które zapewniają połączenia miast z otaczającymi je wioskami i miasteczkami. Na ogół można je zatrzymywać także pomiędzy przystankami, machając jak na autostop.


  W większych miastach znajdują się dworce autobusowe (gara de autobuz lub autogara). Cena za przejazd jest zazwyczaj nieco niższa od ceny biletu kolejowego, jaki musielibyśmy kupić, podróżując na podobnym dystansie pociągiem InterRegio. Nie jest jednak jednolita dla danej relacji i waha się w zależności od przewoźnika i standardu pojazdu (średnio 1,5–6 RON/km). Podobnie jak w Polsce, bilet można kupić u kierowcy lub w kasie na dworcu (casă de bilete) – wtedy trzeba pokazać go kierowcy przy wsiadaniu.


  Warto zajrzeć na stronę internetową: www.autogari.ro, na której znajduje się wyszukiwarka połączeń, wykaz kursów realizowanych przez poszczególnych przewoźników oraz ich cennik. Można tam również zarezerwować bilet, co jest przydatne zwłaszcza w przypadku długich kursów krajowych i międzynarodowych.


  Mikrobusy to środek lokomocji typowy dla większych miast. Zwykle oczekują one na podróżnych przed stacją kolejową. Opłata za przejazd jest stosunkowo niska, a szybkość jazdy zadowalająca – czasem aż za bardzo – kierowcy, znający swoją trasę jak własną kieszeń, potrafią na dziurawych i czasem dość niebezpiecznych, np. górskich, drogach rozwinąć nieosiągalne (zdawałoby się) prędkości. Jeśli dodamy do tego mierny w niektórych przypadkach stan techniczny pojazdów i beztroską atmosferę panującą w środku (kierowca często prowadzi ze znajomymi burzliwą dyskusję, nierzadko gestykulując) – podróż taką można będzie nazwać niezapomnianą przygodą.


  Wypada na koniec zaznaczyć, że nie zawsze wywieszony rozkład jazdy autobusów jest aktualny. Dlatego lepiej zapytać o kurs w punkcie informacyjnym lub w kasie; przydadzą się nam wtedy dwa słówka: circulă – ‘jedzie’ i anulat – ‘odwołany’ (choćby z powodu braku pasażerów).


  Samochód


  Największą mobilność w podróżowaniu po kraju zapewnia samochód. Pozwala on dotrzeć do większej liczby miejsc, w tym położonych poza głównymi szlakami komunikacyjnymi. Stale poprawiający się stan dróg w Rumunii zachęca do podejmowania takich właśnie wyjazdów. Trzeba jednak pamiętać, że boczne drogi wciąż mogą pozostawiać wiele do życzenia.


  Budowa systemu autostrad to dziś główne wyzwanie dla rumuńskiej polityki transportowej. Obecnie (2017) oddanych do użytku jest kilka odcinków autostrad, o łącznej długości 711 km (aktualna mapa – zob. www.130km.ro/harta.html).
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  Rondo w Braszowie



  Drogi krajowe (şoseauă naţionala lub drum naţional) mają numerację krajową: np. DN1, 1A, 7 (czerwona tarcza). Jeśli są zarazem drogami międzynarodowymi, oznaczone są dodatkowo literą E i liczbą (w zielonym polu). Obecnie posiadają one zadowalającą jakość – w ostatnich latach zostały w większości poszerzone i pokryte nową nawierzchnią. Rozczarować mogą natomiast obwodnice miast. Przeznaczone głównie dla ciężarówek, mają złą nawierzchnię i kluczą peryferiami.


  Drogi wojewódzkie (drum judeţean; numer na żółtym polu), choć asfaltowe lub betonowe, mogą sprawić przykre niespodzianki. Szczególnie na tych prowadzących przez góry po każdej zimie przybywa dziur, a wezbrane rzeki niszczą nasypy i pobocza.
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  Paradoksalnie najpoważniejszą przeszkodą w dotarciu do wielu ciekawych miejsc mogą być prowadzące do nich drogi lokalne (numer na czerwonym, wąskim polu). Na mapach mają one różne określenia, np.: drum asfaltat / pavat îngust – wąska droga asfaltowa / z nawierzchnią, drum nepavat major – główna droga nieasfaltowa, drum de ţară – droga bita; odcinki określane jako drum de tractor, drum forestier lub drum de câmp zdecydowanie powinny leżeć poza zainteresowaniem turystów samochodowych. Drogi lokalne prowadzą zazwyczaj do wiosek położonych z daleka od głównych szlaków komunikacyjnych. Niezależnie od ich długości, przejazd nimi może przysporzyć wielu trudności i bywa bardzo czasochłonny. Nawet jeśli mapa wskazuje asfalt, nie zawsze jest to dobry znak – niektóre z dróg są po prostu koszmarnie dziurawe, przy czym określenie „dziurawa” należy tu rozumieć o wiele bardziej dosłownie niż w Polsce. W okresach suchych o wiele lepiej sprawdzają się czasem solidne drogi bite. Podróżując po nieutwardzonych drogach lokalnych, należy też uważać na wystające z nawierzchni wysokie kamienie, głębokie koleiny itp. Na drogi tego typu lepiej w ogóle nie zapuszczać się samochodem z niskim zawieszeniem. Warto jednak odnotować, że także w tym względzie sytuacja poprawiła się w ostatnich latach w widoczny sposób. Dzięki funduszom europejskim (a także wpływom z winiet) remontowanych jest wiele dróg lokalnych, szczególnie tych prowadzących do ważniejszych obiektów zabytkowych (zazwyczaj przy tych z najlepszym dojazdem zamontowane są znaki kierunkowe).
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  Owce na drogach (także krajowych!), to w Rumunii codzienny widok



  Przepisy ruchu drogowego nakazują posiadanie prawa jazdy (międzynarodowe nie jest wymagane, jednocześnie jest honorowane) i dowodu rejestracyjnego. Zielona Karta nie jest obligatoryjna, ale przezorni kierowcy mogą się w 
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